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łlELSINOTORS, 4. 7. — Teł. 
wł.'—Jutro wieczorem rozpo­
czyna sit zjazd „lapowców" 
czyli członków antykomunistyyz 

fłiCMJtK SVlNriUFVyU 
nomy szef nwta Finlandii,'na którego 

dokonano • łieudsneso 

!go „Rygla Finlandii". Pierw­
sze partie przybędą na samocho-
dach, w niedzielę rano zaś przy­
będą cztery specjalne pociągi z 
różnych stron kraju. 

Władze obradują w tej chwili 
nad sposobem niedopuszczenia 
pochodu ,• Janowców", przed 
gmach parlamentu oraz oslonle-
nfa postów komunistycznych 
przed atakami {lurou. Istnieje 
projekt zamknięcia w więzieniu 
postów komunistycznych, - aby 
Ich w ten sposób uchronić przed 
napaściami. - y 

-Ogólne napięcie I wrzenie w 
Flnlandji rośnie z każdą godziną 
mimo powołania do steru rządu 
sen. Svinhufvuda. Ze wszystkich 
stron .kraju donoszą o napadach 
na przywódców, komunistycz­
nych. -? W miasteczku Ersa .Jedne 
go z komunistów zastrzelono. 

Do nowego rządu ma wejść 
kilku „lapowców", ż poprzednie 
go gabinetu pozostanie w rządzie 
jedynlfr minister spraw zagranicz 
nych Procope, który-Był przed-

zamachii. j tenr posłem w Warszawie. (L). 

nieprzerwany rozbój i terror 
Poiłfa bezsiho wobec ekttisftw chutig*n6w 

BERLIN, 4 .7 .— Tet- wł. — 
Krwąny >terrorVbojówek szowir 
nlsfycznyćhrprzedw r separaty­
stom .stałe* w dalszym'ciągu-if tempie, spłondrowała kilka skle-
abjął również Wiesbaden.-gdzie 

który przeciągnął dziś 
»-śród pieśni 

pochód, 
bojowyjfc wanbsfł 

^ów^anJńfłfzybyia poUcj*; ra­
busie żo.egli "za miasto. 

wrogie okrzyld-flwzeciw separa- się 
tystom { Franofc 

W południełpoJawiła-sięiBgie 

na ulicach • Wieabwtóihi * banda 
bojo*«6w'ria« royetacfi ł moto­
cyklach, kłóYa 'w^Wtfśfcawteznem 

• PrtlCJ»»a*!sbadeńska zwróciła 
b Frankfurtu, skąd 

^•posiedzenia- nie został .wy­
dany. żaden komunikat. Krążą Je 
dnajr pogłoski, że w sprawie pro­
pozycji Klubu narodów, żądnej 
uchwały, nie powzięta Zasadni­
czo projekt ponownego,żądania 
zwołania .Sejmu nie ^spotkał .się 
ze sprzeciwem, trudności wywo­
łała natomiast kwesrja .terminu, 
w którym żądanie to,< mliłobK 

przedmiotem obrad Centrolewu, 
w czasie najbliższym., f „ d 

Na posiedzeniu, oma wlano faktfćhJrjrfa': 
wszczęcia śeldztwa 

esu 

Nowa petycja o zwołanie Sejmu 
Hte«i«i olom temlu wesieoa ootfroo aa Zamfco 
TComitet wykoąawczyJ Centro przeciw organizatorom kóngresi 

lewu odbył "wczoraj w Sejmie krakowskiego. .-' • : 
dłuższe obrady nad propozycją 
Klubu narodowego v o wjpójne; 
wystosowanie" ponownej petycfl 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, 
z żądaniem żwołama - sesji nad­
zwyczajnej SBjinu. 

^* 
KRAKOWA. — Te!, wł. — 

Odbyty sfe/tu dżiś^m-ądy szefa 
,1 prokuratury sądu apelacyjnego 

dr, Hdichaikowsklegb ;ż prokura­
torem,dr. Oroto^khn' oraz sę­
dzią śledczym przy sądzie tlklrę-
gowym pi Wątorktem wspra-
wle śledztwa przeciw organizą-
toromkongresu: Centrolewu w 
Krakowie. 

Narady, JaTc słychać, dotyczy­
ły "uzgodnienia działalności 
władz sądowych wobec cżlón-
*k#w ^Celłtrolewu, pbtiągnię-

fedzlalnoścl'sado-tychrdo. odi 
być „wniesione.,. Jak'- słychać, wej za'wyltąplenre (iia tofl|re-|;raj w^oła^wrstóćW nólftycz 
sprawa- ta będzie' raz i s zczę ^ _ : _ „* ,___ ^ I L a L - J ^ S S ^ l * w r * ? ^ L . L 

Mdnweĝ fiłyWfdzia; 
wtf.iw/t 

v S^dzia^Wdozyp. Wątore 
nodSbnĄ^-w r -

regu osótifkwre-l 
M>kóngresIe-.Q«tit 

Samolot „City ef 
. KTFS otóblf 

CHICAOO, 4.7..— Tel.wł.'--
Samolot „City oi C|icâ Q 
kończy Jpt.prawdoBPdóbn 
tro wfeczórem, '.-- , 

"Ma l i ^ c y j L * zrzucili 
no kartka wJctptti.zajrfa-; tero? 
' f c Ż i O B u & f l ^ & f a f ..-

. u 
WM*fe TErERAN, 4?; 

PółnOMe połacK 
ne-nad mfjrztm' "" 

ha-<**nifldWHSch- twysłano. 100.wały 
pottćjanrt*' »od dowództwem hniem ziemi. 
dwóch/ oBcerrówfc (ra):* . J SzczegoWe iufC^Mto, 

" *•• . ' 'i '• n:'. , - n 

iralodoiki 
wł,-A Rudbar. i ^ ż ó n * ' ; , ^ 

p |* ło 2801*1. ^Teheraau. *}•< 
Ześkąpych^^TBawrióśclsWore 

dotychczas uad^lKly dłff tmwa 
nika, i e s»tatdy^E?.tełial-
ałbrzymie, i , f -

Przyjazd pani Lupescu do 
Nom seatach « kotar oo H aw«h Bj<are$ztu 

BERLIN. 4.7. — Tel. wł.'— 
Z Bukaresztu donoszą, że zatarg 
małłenski pomiędzy królem ru-
muriskim Karolem II a jego żoną 
ks. Heleną przybrał nleoczekdwa 
ny obrót ' ' .' 

Osffltnfcf.przyjaclófka króla p, 
Lupescu:przybyła z Wiedna;do 
Rutrronii i zamieszkała w Sijiaią. 
gdzfc się znajduje* letni iifntk 
królewski. THa p.' Lupescu,. zar*-' 
zerwowano anartjimenry w:SW 
naia,^dokąd w >soib"ote'. mą rów-
rfież^przybyć krfi-1 Karol. -|Krą%ą 
pogłoskł, ze na rozkaż krÓta^bę-
aa le '^ Bukareszcie nrzsjdzona 
dla p. Lupescu specłatoa" willa. 

^rzsiaźd jej do Rumunii wy*y* 

Vi 
'". '• 

tem-KaTólem P. Lupescu'n)rzyje' 
chała W.towafzyśtwie gen. Hił^n1* 
colanu, który przywiózł tflśniflt 
kgalny paszport rumunski."(fsV!' 

• •. . _j i<, ' . . . 

Z oświadczeń .różnych osobi­
stości poHtycznych ;w1mikaił-'że 
•$,. Luaeśou nie jesfrifltldnWH-' *do 
zefwasia sHWtrdjtdsunlfu z kró-

i u i I I ' l "II 

łWHoPoiu lyroin 
Dr. Karol 5ealioer arol 5eeli?er zrflart l l r fP i %. 

i O ^ ; M , T ; r - T e 1 . , w ł . -
D.f4cłjzmarł;tnieryłowa -

•łmonopolu tytoniowe 
liwle' /dc iKaroI łSee-
twszy lat70,.(O.).-

rffent HBłdMtaiira iv 

• ,'-i.ł; pm.WPrscy.. ^ n tó^, 
po powTode do Rumunii .jJajtestiuA 

-.. ,-wStaaAu;-*J • . 

or^rofte ?:niiii^.«oioX4B'fpytfoi;,Ts, 
POZNAŃ, 4.7. — TeL wli — 

Ubiegłej nocy przejechał- przez< 
i1 AA0elta>B»lsj£e^ pręzyn 

defnteftcewyr-HkidsBbuśr, który' wała Hiaspłez: 
Xi P|u&y/scfcodnlch do 

z prywatnej galerii 
* LONDYN. 4.7.—TeLwT.—f 

•Cary L̂ondyn :zelektryzowany 
Jfttwezwtje . * *. 

^mmnicza krad&etą" 
v paiaćn księcia Cla^cndon. 

nś, o świcie1, wtargnęli ^for 
dzieje,-'w nlewyjajśnkmy dotycfr 
czas1 sposób, do, pałaću;księcla 1, 
skradlrWyinle słynnym obraz ife-' 
dżia ^mistrza"^taroholenderśkle 

'^©•Yan OycMa* Ł"zwv-v« 
V ;J>ortret: k§rdptuXit", '••' 
oceniany-przez anąykwarjuszów 

,przyńljrmilefha pófenilIJona; żło-
^tyćh:, * . '->* 

* Złodetefe dzIąłaH- ..Triezwykle 
sprawnie według pląpu opracbwa 
nego w najdrobmejsz]^'szcze­
gółach. r Wycięli oni portret kar­
dynała z rani rak zręczme, że nie 

•zostawili nawet 
nalfhjdelszegb odcisku jpalcówł :—,—- . «•;• u^ 

Salonki zam en one w jezioro 
t U'lce i mipszkania n̂ rterowe zalane jfcoif* 
SALONIKI, 4.7. Nad Śalonika-] terowe są zalane I zniszczone. 

Woda zerwała trzy mosty. 
Dwie osoby utonęły, kilku do-

ł losy , tychczas nie-odnaleziono 
ich są nieznane. (PAT.). 

ni i okolicą przeszła wczoraj nie 
nniernie gwałtowna-burza. 

Ulice zostały .zalane potokami 
wody, której poziom sięgał Ws 
tnerra. Sutereny 1 mieszkania par 1 

Sadu na nenieckiego generała 
iad»ia sludeni bolfwlsn 

LA PAZ, 4.7. — TeL wł. —i 
gwlązld studentów boliwijskich 
Idoniagąją się od rządu wytocze­
nia śledztwa niemieckiemu gene 
rałowi KundtowL 

Oen. Kundt, który ukrywa się 
obecnie w poselstwie nierrdec-
ptienv oświadczył przedstawicie-

lęg(kcja,*iwr. krorej 
udat slętw dalsza drożę i 
na .©; 

.Afera ta 
fnaicza, że 
był w ciągu ost 
śctofc/otnteinawl 
mywaczyi 

,t zdania,, ze kTadzie-
•ffcl te były wycieczkami wjrgfe-

djcw*Łeml, które umiały; na ,«flu 
. wybadanie najdogodniejszych. 

*|ft;<lo'ol)razu>Yan^y^^'>ł4 
^-^Ppwizechnieipinuje pfsOaOfta^ 
..^•le.-lż-lsradzleży dokonano « f « | e ; 

cenie Jakiegoś 
aitykwarjuszaż!. 

^^^rzywsB^ef^b1"' 
kL 

fakt,11 

.y&t spr»ędai(ftego:obrazu w.JBu-
jrijjopie jest prawie memożtlwa,;, v 

P^&, rano zawiadomlono> 

wszyst^ppórfy-aiizleiskle o # v 
^cmamu.^cadziąży.by^Wjttenspę 
sofa, uniśrj^ttwlc^^:vWy«!TJez)itóe 

afcydz)eła'pciza'-si^ceiAng: 
' Poficja Aip9£towa przystąi 
natychmiast cfo>,szczpzQtowexo 
badania .nadeszłych /w^ostatńiejL^teMa.fc 
chwia,,baigaiy..(UP). >, ;. .iT* 

i 

CereraOBlt odsłonięcia pompka Korlihilsltlero dWUart. rzefb. Jackowslęle-
10,; podczai.ŚW1?IŁ3 palku arwolrt»*6w w.Suwałkach.'• Na- prawo p. - Prezy- ' 
• .. ó>at KzeczypoapoliteJ: .,/ >• 

łowi United-Press,Łie.n/e ponosi 
żadnej winy za strzelanie wojska 
do kadetów i uważa się za kozła 
ofiarnego domowych'walk boli­
wijskich. 
I Oen. Kundt twierdzi dalej,, że 
nie miał wpływu na walki i że 
główną winę ponosi policja. 

Z rewizutą do floty polskiej 

Dfyiuma Jodzi nod*wiii>i;n i .kńłnwnjjd ouiiiKie, pizyhylł do Udynl celem 
łlotenia rewizyty flocie polikiej. -** 

Zderzenie attobnsi z aaem osobowem 
11 p«ażertw dozfco rawnea 

BOCHMIA, 4.7. — Tel. wL — 
Dzłś rano zderzył sle" pod Boch- 8 osób, z samochodu zai'trzy o-
nlą autobus z samochodem oso­
bowym. Oba wozy wywróciły się 
do ronu, 

Z 14 pasażerów aritobuM Jest 
soby ciężko ranne. 

Rannych przewieziono do szpł. 
tala wBotbnl. (O.), 

Wjczasle przejazdułprzez-Pw'-. 
znań.prezyderit^inderiMrrg^pflJ 
Na-dworcu wZb^zirtriUjC 

» 

i 

zajranic^, 

Zmany na aerwonym 
Ułwlrow I Kancfian w «osce Człterim 

i>-
s 

' MOSKWAł*4.7. — Tel. wL — 
Następcą Cziczerina^ został mia­
nowany dotychczasowy zastęp* 

ca-kamlśarza^sp 
nytb"Litwtńdw,: nl5tepcąTzaś'<I 
twlnowa •Kataćbiri.JTrs.i 

fiaałloaray wybieli w fabryie (kenicznej 
7 ojób zatityih - 1 4 bardzo ciężko rannych 

LONDYN. 4.7, — Tel. wł. — 

SBiroboistwo tania we Wrześni 
z pcoihi zlwdi ootteoowor •aoce 

mobójstwo, strzelając do siebie z 
rewolweru. , 
, Kula utk wiła w piersi. Clę*ko 

rannego chłopca odwieziono do 
szpitala.- (K.). 

.. BYDOOSZCZ, 4.7. — Tet wł. 
— Zamieszkały we Wrześni u-
czed piątej klasy gimnazjum 
Bohdan Jastak, otrzymawszy złe 
świadectwo, usiłował popefciić sa-

Trafi I M śmtH »>ry maiźorkrjw 
oodiir ftMi*li w Wlile ood To-iwjeio 

TORUŃ, 4.7. — TeŁ.wŁ — Ką go żon*, cbwiępna jednak" w 
płacy się w WKle w^CuiHrpbd; kzjdśrnięj.tejmm ufcisku prjtez 
Toruniem wachmistrz MarcbdŁo Monącego. poszła,, wraz z nim na 
złowski natrafił na wir 1 -począł dno. 
tonąć. 

Z pomocą-pospieszyła-mu ką­
piąca sl w kilka metrów datoTje-

Zwłok tragicznie zmarłych mat 
żołłków »ł» adołaaa (tetyth««» 
ednaJezć. (K.), 

4.7* — Tel. wi 
W fabryce chemtozmej Hicksons 
Ltd w Castelford w hrabstwie 
Yorkshire nastąpił dziś "w poW-
•drrte wyboch, który w jednej 
chwili zmienił budynek fabrycz­
ny w kupę gruzowi W prj>uiaemv 
jednego, .kilometra • wyleciały. 
wszystkie' sżyjby. Wiele budyn­
ków jest uszkodzonych. 

fDotychcoHtz' .oodigipzów faw 
bprki wy8obyto .7 zaWtych-1 • W 
bardio ctetko rannych.'-Bardzo 
•wielu robomików jest lżej-ran* 
rryclu.Ponieważ -nie jest znani 
li<*zba"os*ób; które w-czasie wy-' 
buchu znajdowały się w fabry­
ce zachodzi obawa:żecyfraotiat 
powiększy się. (rs). 
: • • 

Mili goście w Warszawie 



Sobola. S lipca 1930 r. 
.."' - ——— 

Upały sprzyjają pomysłom mniejszościowym 
Międzynarodowe procesy zamiast zgody w domu 

Romantycznie położony za­
mek Albrechtsberg w Austrii, 
rdzle kiedyś fanfary myśliw­
skie budziły ze snu najwyłcwlnt-
niejszą śmietanka aFystokracil 
europejskiej, witał przed kilku 
dniami niezwykłych dla siebie 
gości 

Na zaproszenie ks.' Rohan zje­
chali się Um demokratyczni spe 
cjallścl od spraw mniejszości na 
rodowych z Austrii, Czechosło­
wacji, Rumunjl I Węgier aby ra­
dzić nad powszechnym statutem 
dla mniejszości. 

Radzono 1 uradzono, że ta 
konstytucja mniejszościowa ma 
mleć charakter układu między­
narodowego zbiorowego, obejrau 
jącego wszystkie państwa z 
mniejszościami narodoweml. 

Każda grupa mniejszościowa 
oparta na samookreśleniu oby­
wateli ma stanowić osobę praw 
na- Spory miedzy mniejszościa­
mi a władza państwową mają 
być rozstrzygane w drodze arbi 
trażu. z prawem apelacji do Ra­
dy Ligi Narodów lub Trybunału 
międzynarodowego w Hadze. 

Poza tern projektowany statut 
zawiera szczegółowe przepisy 
językowe dla szkół I sądów 1 żą 
da takiego podziału administra­
cyjnego, któryby nie rozbijał Je 
dnoścl każdej grupy mniejszo­
ściowej. 

Zastrzega również statut oby 
watelom należącym do .nnlejszo 
ści narodowych prawo wstępo­
wania do służby państwowej, sa 
morządowej proporcjonalnie do 
ich liczebności w państwie. 

Tak uradzili goście ks. Rohan 
na zamku w Albrechtsbergu. A 
prawie jednocześnie 38 posłów 

Wieści 
gospodarcze 

Polotami* na rynku 
pl«n l« łnym 

Położenie na rynku pienięż­
nym w .Polsce nie uległo w cią-
Jgu werwca poważniejszym zmia 
nom. Upłynnienie rynku pienią­
dza krótkoterminowego postepo 
wało dalej, wypłacalność jednak 
poprawie nie uległa. 

Podobnie Jak w miesiącu po­
przednim pod wpływem ograni­
czenia obrotów gospodarczych 
oraz' kurczenia się tranrakcjl 
kredytowych, podaż dobrego ma 
terjalu wekslowego do dyskonta 
była ograniczona, dzięki czemu 
banki dysponują w dalszym clą 
gu znaczneml rezerwami gotów 
koweml. 

Brak odpowiedniego materja-
łu dyskontowego odbija się rów 
nleż na działalności kredytowej 
Banku Polskiego, która w bieżą 
cvm roku doznała w porówna­
niu z rokiem ubiegłym znaczne­
go ograniczenia. 

O postępującej płynności ryn­
ku pieniężnego świadczy między 
inneml wielkie powodzenie 3-pro 
centowej premiowej pożyczki 
TiudrwlancJ. która w przeciągu 
tygodnia została pokryta niemal 

.trzykrotnie. 
Wkłady w instytucjach kredy 

towycli wzrastają w dalszym 
ciągu. Jednakże, na skutek złej 
wypłacalności dłużników, żarów 
no banki. Jak I dyskonterzy pry 
watnl udzielają kredytu z wiel­
ką ostrożnością. 

Dostęp do tańszych źródeł 
kredytowych na prywatnym rvn 
ku w dalszym ciągu był szcze­
gólnie utrudniony dla rolnictwa. 
*trtre dusi się przy próbach li­
kwidowania drobnych, krótko­
terminowych pożyczek. Banki 
"państwa przyszły ostatnio rol­
nictwu z pewną pomocą kredyto 
wą. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Antoniemu. 
Jutro: Dominice i Łucji 

RIDJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość fili 1411,8 m. 
Oodz. 11.40: Przegląd prasy. a 11.58 

Sygnąi cu iu . O. 12.10: Muzyki i płyt 
gramofonowych. O. 13.00 I 15.15: Komu 
n*ity. O. 16.35: Płyty gramofonowi. 
O. 17.30: Audycja dli dzftcl. a 18.00: 
Nabożeństwo z Oitrel Brimy w Wilnie. 
G. IWO: Płyty gramofonowe. O. 19.30: 
Dyr. M. Melina: „Dyrektorzy teitrów 
o swoich planach". O. 20.00: Sygnał 
ciasu. a 20.15: Koncert poputirny z 
Ooflny StwiJcinkleJ. O. 22.00: Felieton 
p. t. „Wielkie magazyny piryiklt" — 
wyft. p. rlcrmlnlt Negierowe. O. 23.00 
Muzyki taneczni, 

Labour Party w Londynie uchwa 
Ufa. że przy Radzie Ligi Nar** 
dów ma powstać stała komisja 
dla spraw mniejszościowych i 
stały organ kontroli nad pań­
stwami posiadająceml mniejszo­
ść'. 

Niewątpliwie zasługują na sza 
cunek ludzie, którym uoaly wa. 
kacyjne nie przeszkodziły w gor 
llwych zabiegach o lepsze I wrą 
wledliwsze zorganizowanie życia 
zbiorowego w Europie. 

Czy wybrano Jednak, właściwą 
drogę? Czy pokrewne sobie du« 
chem projekty ks. Roban 1 socja­
listów angielskich mogą napraw 
dę rozwiązać trudne zagadnie. 
Ute współżycia kilku narodów w 
granicach Jednego oaństwa? 

Niech nam będzie wolno wyra­
zić w tym względzie najdalej idą 
ce wątpliwości. 

Wyodrębnienie z całości pań­
stwa mniejszości narodowych 
Jako oddzielnych osób praw­
nych, wprowadzenie międzyna­
rodowego sądownictwa i kontro­
li w sprawach narodowościo­
wych nie ułatwi zgodnego co­
dziennego współżycia różnoję* 
zycznycb obywateli Jednego pań 
stwa. Procesujące się strony nie 
żywią dla siebie zazwyczaj u-
czuć zbyt przyjaznych. 

Niekonsekwencją jest słuszne 
zasadniczo żądanie dopuszcze­
nia mniejszości narodowych do 
udziału w administracji państwo 
wej. skoro sie te mniejszości wy 
odrębnia 1 oddaje pod protekto­
rat międzynarodowy. 

Sprowadzanie zagadnienia 
mniejszościowego do takiej czy 
Innej procedury sądowe] nicze­
go nie rozwiązuje. Nie o to cho­
dzi, aby spory między mniejszo 
śclaml a państwem rozstrzygał 
ten czy Inny trybunał, chodzi o 
to. aby tych sporów wogóle nie 
było. 

Jałową wzajemną walkę na 
terytorjach mieszanych musi za­
stąpić zorganizowana, zgodna 
współpraca. 

Wiemy, łe daleko Jeszcze do 
osiągnięcia Ujefcg* ldeJu. Alf 
droga do nlaga#rowadzl prsez 
wewnętrzne praktyczne pjrozu-

3lianie a nie przez micdz"naro-
awe procesy. _ 

W. K. 

Sa cudzem zarobić - Łatwo i milo 
Niepowołani obrońcy ubezpieczonych wdów 

Fotnataota załatwia sie bez trudu 
Pedmlęrfrte odptawy *- J*VI* I sięgają zawrotnych sum. 

Warszawski Zakład Ubezpieczeń Doszły one w ciągu ostatniego 
Pracowników Uffyihwyab *** 
płaca, alerwem i wdawom to 
zmarłych swych członkach -* 
mmmmmmmm mmmwmmmmmmmmmmnmmmmmm 

3302 bojowników o wolność Indyj 
przebywa ar wictitniaci. ang elikidi 

Salwy policji do 8lra\ku\ących studentów 
Policia oddala do tłumi* Kilka 

salw, przyeiem rannych zestafo 
14 Hindusów. 

Odpowiadając na lnterpela 
mm 

LONDYN, 4.7. W dniu wczo­
rajszym doszło w Bombaju do 
nowych starć z policją. 

Strajkujący studenci uniwer­
sytetu urządzili pochód przez 
miasto, który policja usiłowała 
rozpędzić. W obronie manifestu 
jących studentów stanęły masy 
Hindusów, które zaatakowały po 
Hcjantów. 

cję w Izbie gmin sekretera stanu 
dla IndyJ WeeUreweod Bera o 
śwladczył. Ił obecnie w wlezie-
niach znajduje ale 3.302 Hindu­
sów aresitowanyoh w związku 
z ruchem wolnościowym. 

Ojczyzna Gandhiego 

Min. Prystor. rozpoczął 4-ty-
godnlowy urlop, który spędzi na 
Wileńszczyźnie. 

Min. Prystora zastępuje wice-
min. Hubicki. 

my. ciarną farba oznaczone 
stów. Jak- widii wląo 

tutonomjl i 
ilictone rzesze zwolenników. Na mapce, którą 
czone są okolice, których ludność zalicza tlą do 
— Aniija ma kłopot przynajmniej z połową 

Akcja Oandhlego. zmierzająca do wywalczenia szerokiej autonomii dla IndU. 
tjednafa sobie nieprzeliczone rzesze zwolenników. Ni mapce, którą podaje-

tereos 
IndyJ. 

P«łWB 46 
Półtora miliona złotych. 

a widia prowizorycznych obli­
czeń za eeły rok 1930 wyniosą 
eztery miliony złotych. 

Jedna odprawa waha się prze-
elętnle w granicach kilku tysięcy 
złotych. 

pla wdów I sierot, pozbawio­
nych swego żywiciela, Jest to po 
moc niezwykle wydania. 

Ale z tej pomocy lubią coś nie­
coś uszczknąć ludzie postronni, 
radzi zarobić na cudzem. 

Akeja wyjednywania odpraw 
stała się 
powaźnem troiłem dochodów 

róinych pseudo-obrońców 
sądowych. 

Zwłaszcza na prowincji szerzy 
się ten proceder. 

Do wdowy 
po zmarłym członku Z. U. P. U. 
zgłasza się taki „obrońca" 1 pode] 
muje się wywlndykowanla odpra 
wy, jednocześnie siejąc sugestię. 
Że to jest połączone z takleml tru 
dnośclami, Iż „tylko za wysokie 
honorarjum" można to przeprowa 

dzlć, zresztą on daje „stuproceti 
towa gwarancje" Ku. 

Wdowa zazwyczaj jest zachwy 
coną I zgadza się na wszelkie wa 
runkl. _^ 

Tymczasem cała fatyga jobroo 
cy" polega na zebraniu otrzyma­
nych od wdowy dokumentów 1 
przesłania (oh do urzędu. -

Jeżeli dokumenty sa w porząd 
ku — wypłata następuje autoraa 
tycznie 

bardzo szybko. 
Nie od rzeczy tedy będzie podać, 
lakte to dokumenty należy prze­
słać do Warszawskiego Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych. Warszawa, ulica Długa 
nr. 29 w razie ubiegania sie O Od­
prawę po zmarłym mężu. ubezpte 
czonym w powyższym zakładzie. 

Sa to: 
1) Wyciąg z księgi meldunko­

wej. 
2) Metryka śmierci meta. 
3) Metryka ślubu. 
4) Zaświadczenie o Istnieniu 

wspólności małżeńskiej; 
5) Zaświadczenie o przyczynie 

zgonu. 
7) Krótkie podanie. 
6) Karta ubezpieczenia. 

Dalsze rokowania o układ tylni 
W«'ezd delegaci polskie! do Berlina 
WARSZAWA, 4;7. 

Da Berlina udaie sie dziś dele­
gacja polska, mająca podjąć dal­
sze rokowania z przedstawicie­
lami Rzeszy w sDrawle wspólne 
ffo eksportu żyta na rynki pół­
nocne. 

w skład delegacji wchodzą 
radca poeelstwa berlińskiego Fr. 
Rawita-Gawroóskl. dr. RdśCl-

szewskl z min. rolnletwa. naczel­
nik Rozenberg z M. S. W. I rad­
ca Wojtyna z min. przemysłu I 
handlu oraz dyr. Jerzv Oośclckt 
1 sen. Radomski w charakterze 
rzeczoznawców z ramienia Zw. 
eksporterów zboża. 

Powrót delegaci! eolskiej spo­
dziewany jest w dn. 7 lipca. 

•-•-
« " • " W c bronie generała Góreckiego 

CswiFdneflieb.oskarioiwh w procesie Mernaros 
Nadesłano nam następujące 

oświadczenie byłych oskarżo-

Sych w procesie legionistów w 
[armaroszslget: 

- UW związku z artykułem ks. 
Panasia pod tytułem „Z prze­
szłości prezesa Banku Oospodat 

•tmt 

DZIESIĘCIOLECIE DNI KRWI l CHWAŁY 

4-go lipca wielka bitwa rozgorzała na północy 
Pierwszy dzień sowieckie] olensywy 

Można śmiało twierdzić, że 
społeczeństwo nasze w roku 
1920 nie doceniało naszego 
wschodniego przeciwnika. Suk­
cesy odnoszone przez nas na 
froncie w ciągu całego roku 
1919, nasza Inicjatywa 1 trzyma­
nie w karbach nieprzyjaciela, za 
jętego zresztą wojną wewnętrz­
ną, wyrobiły przekonanie, że 
żołnierz sowiecki test do niczego 
I że nie zdota w boju sprostać na 
szemu żołnierzowi. 

To też gdy doskonale przygolo 
towany I pokierowany 

taran Tuchaczewskiego 
uderzył w nasz północny front, 
zmuszając oddziały polskie do 
odwrotu, wywołało to w kraju 
najpierw zdumienie, a potem na­
rzekanie na armję I ujemne sądy 
0 bitności naszego żołnierza, 

Powierzchowne te oplnje by­
ły w najwyższym stopniu nie­
sprawiedliwe I krzywdzące. 
Ciężkiemu uderzeniu sowieckie­
mu, siłami, jakleml wówczas dy­
sponowaliśmy, 

nie mogliśmy sprostać 
1 dopiero w dalszych Jego fa­
zach. dzięki błędom popełnionym 
przez przeciwnika, sytuacja po­
częła układać się dla nas po­
myślniej, ale dopiero w ostatniej 
fazie wykonanie genialnego pla­
nu uderzenia Naczelnego Wodza 
—spowodowało ostateczną klęs­
kę nieprzyjaciela. 

Jakiż był przebieg wydarzeń, 
które zmusiły nas do tak dale­
kiego, długotrwałego odwrotu? 

Skrajne nasze lewe skrzydło 
znajdowało się między rzeką 
Dżwlną a Dzlsną. Odcinka tego 
bronił 33-cl pułk piechoty z gru­
py ppułkownlka Sawickiego. 

Dnia 4-go lipca, o godzinie 3-ej 
nad ranem nieprzyjaciel otwo­
rzył na pozycje tego pułku 

huraganowy ogień z ciężkich 
<. lekkich batery]. 

który zniszczył doszczętnie sła­
be polskie zasieki I okopy. Po­
raź pierwszy na polskim froncie 
osiągnęła artyleria nieprzyjaciel 
ska taką potęgę ogniową. Cała 
sieć łączności została zupełnie 
zerwana. Pozycje stanęły w dy­
mie I kurzu, tak, że na kilka kro­
ków 
nie moina było nic rozeznać. 
Po zniszczeniu okopów prze­

szli Rosjanie zwartą masą do 
gwałtownego natarcia I zdołali 
wtargnąć do pierwszej naszej 
linii. 

Wówczas to, dowódca 33-go 
pułku 

kapitan Hryniewiecki, 
rzucił I bataljon odwodowy wraz 
z rozbitkami II I III bataljonu do 
kontrataku. 

Przeciwuderzenle 33-go puł­
ku piechoty wraz z III batalio­
nem 155 pułku wykonane zosta­
ło z prawdzlą furją. Dowódcy 
batalionów porucznicy 

Bursa i Frydrych 
oraz dowódcy kompanlj. podpo­
rucznicy Latour, Tabaczyńśkl. 
Goldman I Szymański — ruszy­
li konno pod gradem kul. na cze­

le swych oddziałów. 
Pierwszy osiągnął po zażartej 

walce utraconą pozycję porucz­
nik Frydrych zabierając nie 
przyjacielowi Jeńców I karabiny 
maszynowe. Rywalizując z nim 
podporucznik Szymański na cze 
le 1-ej kompanii, puścił się w po 
goń za ustępującym Już przeciw 
niklem Kilka głów żołnierzy ro­
syjskich. 

strzaskał karabinem 
wywijając nim wściekłego młyn 
ka, gdy ugodziła go zdradliwą 
kula. Padł syt chwaty pod Dre-
guczą I wkrótce wyzionął ducha. 

Porucznik Frydryeh, jadąc 
na karkach strwożonych Rosjan, 
minął w zapale dawne okopy i 
znalazł się zawsząd otoczony 
W tym momencie wielką przy* 
sługę oddał mu granat nieprzy­
jacielski, który wybuchając tuż 
przed koniem porucznika, 
polotyl trupem 11-ta żołnierzy 

nieprzyjacielskich 
nacierających nań zażarcie. 

W morderczym boju nasz ba> 
tal Jon 155-go pułku został pra­
wie doszczętnie zniesiony, a I 
33-cl pułk poniósł straty ogrom-

(a wróża gwiazdy na dzień 5 lipca 
Nowe idue I dobre otoitkly 

Dążenie do kar-
monll, zgody, po­
łączone z większą 
cierpliwością, tak­
tem I poczuciem 
odpowiedzialności 

ków z osobami wyżej atoląceml lub 
przełożonymi 1 rokuje powodzenie w 
wielu kierunkach. -

Godziny poobiednie m o n nam przy­
nieść niezwykłe ponysły. natchnienia 
artystyczne, ciekawe przesycie psy-

czne nastroje dzl 
sieiszego ranka, 

który obiecuje powodzenie w stosun­
kach z osobami itanzcmL 

Po godz. 13-e] może zaznaczyć tlą 
gorszy -nastrój w związku z przemija-
Jąceml nlepowodzealanl, co Jednak 
szybko ulegnie poprawie, a Jui rodź. 
15-tą obiecuje wesołość, rozrywki to­
warzyski* i zainteresowania artystyes 
ne. Okres późniejszy nadaje slą do 
wszelkich aowych poezraai. stosua-

r . M M 
to charakieryity- chlczne lub w związku z wodą, 

strt' Wieczorem, mimo przemijającego po 
drażnienia. Jakie da sie odczuwać koło 
godz. 22-el, obiecuje duło dobrego.w 
zakresie życia umysłowego: Jasay sąd. 
traloy pogląd, rozszerzenie horyzon­
tów 1 korzyści w związku z wspótdzla 
laniem i IfcayaaL 

Dziecko dzid erodzMM — obrotne, 
niezwykle utalentowane, osiągnie po­
wodzenie w. każdej dziedzinie prący 
umysłowej. 

J. S. D. 

ne. Nieustanne ataki 1 kontrataki 
trwały do godziny 16-ej po połu 
dniu. Nie było Już linji frontu: ani 
pezycyj. Broniono się ze wszyst 
kich stron. Piechota rosyjska, 
ciągle zasilana I w osrornnej 
przewadze liczebnej nie wytrzy­
mała arii Jednego przeciwnatar­
cia, zwłaszcza gdy ruszano do 
walki wręcz. Tego dnia 
33 pułk szedł 17 razy do przeciw 

•• natarcia, 
a rozpoczął definitywny odwrót 
dopiero wówczas, gdy kawaleria 
nieprzyjacielska zjawiła się na je 
ga tyłach. 

Wycofano się pod Wieczór na 
Brasłąw I Miory. 

Zupełnie analogiczne sceny ro­
zegrały sie na odcinku sąsiednim 
10-ej dywizji gen Żeligowskiego. 
z tern tylko, że dywlja ta, ustawi 
cznie kontratakując, nie ustąpiła 
ani Piędzi ziemi z swych pozycyj 
i utrzymała le do późnej nocy. 

O tej naszej dywizji pisze ! ro­
syjski dowódca 4-eJ armji Sler-
glejew. w swojej książce p. t. L.Od 
Dżwlny ku Wiśle", co następuje: 

„Jednocześnie odwody, stojące 
widocznie za drugą linją obronną, 
rzuciły się na nasze atakującej od­
działy I po uporczywej walcei od­
zyskały swe dawne położenie — 
atak 18 dywizji (sowieckiej) zô  
stał odparty. Dzień ten kosztował 
dywizję około 400 ludzi zabitych 
1 rannych. 

Słowa pisarza rosyjskiego I do 
wsdcy armjl sowieckiej sa dla 
10-ej dywizji gen. Żeligowskiego 
wartościowym sprawdzianem jej 
męstwa. 

Tak wyglądały walki na lewem 
skrzydle naszej 1-ej armii. Mimo 
niezaprzeczonego męstwa żołnie­
rza polskiego, nie mogła ona spro 
stać 
uderzeniu 3-ch armii nieprzyja­

cielskich 
z korpusem konnym Gaja na do­
datek. 

stwa Krajowego", w którym ka, 
Panas zarzuca gen. Góreckiemu 
wypowiedzenie po ogłoszeniu 
abolicji procesu, wobec aądu w 

^rmaroszatggtYMtiuwj --*rie,rno-
poddańczej na cześćoaaarza au­
striackiego Karola, 1 na potwier 
dzenle tego zarzutu odwołuje sie 
do pamięci kolegów z procesu, 
stwierdzamy my współoskarże-
nl w procesie o zdradę stanu w 
Marmaroszslget, że twierdzenie 
ks. Panasia, względnie Jego za­
rzut jest nieprawdziwy. 

Jak wynika bowiem z treści 
stenograficznego protokółu roz­
prawy sądu polowego w Mąrma 
roszsiget z dnia 2.10 1918 r. str. 
3615, znajdującego się w archi­
wum, z obrońców funkcjonują­
cych w tym procesie, zjawił tle 
w tym dniu Jedynie dr. Przewor 
skl, który po ogłoszeniu aktu abo 
licJI. wygłosił z własnej Inicjały 
wy przemówienie z podziękowa­
niem w stronę cesarza austriac­
kiego za ten akt i ze względów 
taktycznych zakończył swe prze 
mówienie okrzykiem na cześć ee 
sarza. 

Główny oskarżony w tym pro 
cesie, ówczesny kpt. Górecki, 
ani też nikt Inny z oskarżonych, 
wogóle żadnego przemówienia 
nie wygłaszał. Ks. Panas, który 
wedle treści wymienionego pro­
tokółu stenograficznego, był w 
tym dniu obecny na sali sądowej, 
twierdząc inaczej — mija się z 
prawdą". 

Jan Maciej Bold, Stanisław 
Barzykowskl. Władysław Sere-
dyńskl, Józef Ćwlertnląk. Ta­
deusz Łakoclńskl. Norbert Oko-
łowicz. Tadeusz Bełdowskl. dr. 
Zygmunt Wasserab, Michał 
Wierzbicki, Stefan Załęskl. Al­
fred Wallner. Augustyn Gruszka. 

aiEtlDA 
WARSZAWA, 4.7. 

Dewizy 
Berlin 212.71, fldańsk 173.43, Belgia 

124.6, Holandia 358.8, Londyn 43.39, 
JWork 8.909, Paryż 35.06, Praga 26.46, 
StwajcarJa 173.06. Wiedeń I2WS. 
wrochy 46.77, Czerwoniec ia75. 

Papiery lotscylne 
Dolarówka 60, 4 proc. pot hi w. 110, 

7 proc. L. Z. Z. doi. 76, 4 I pot proc. 
L 2 Z. 56.25 4 proc. U Z. Z. 46, « 
proc, obi, m. W. 59.5, 4 I pół pr,*. L. 
Z. K. W. 55.5, 5 proc. U Z / m . W. 
59.25, 8 proc L. Z. m. W. 77. 

Akcla 
B. Polski 1685, B. Dyskontowy 116, 

B. Zw. Sp. Zar. 72,5, Kllewikl 50, Palą 
55, Spless 92, Siła I Światło 83, Cząsto-
clęe 32.5. W u w . Cukier 31, fuląy 2f, 
Wąglel 43, Nobel 6, Cegielski 52; Mo-
drzejów 83, Parowozy tS.C, Rird*ki 16, 
Starąchawlse 15.75, Zlelenlfanki 33, 
Żyrardów 7,3. Borkuwskl 4. tuujeł« 
busch 110 
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Wera benzynowa 
na lotnisku warszawmhiem 
WARSZAWA, 4.7. 

Mlfaiynier składów benzyny 
ti» lotnisku wojskowem, Jabłoń-

wsztdl w porozumienie 
z niejakim Wacławem Nejerern 
(Kawęczyńska 6) ulicznym sprze 
dtycą benzyny firmy „Oalleja". 

Spółka polegała na tern, że w 
razie, gdy ktoś chciał kupić 
wlei^H ilość benzyny. Nejer kle 
rĄtrał eg dd Jabłońskiego. tłuma-
c»ąc klientowi. tą będzie dla nie 
Kto wiele korzystniejsze nabycie 
bwjrty 

po cenie fortowe!. 
Jabłpńskl sprzedawał benzynę. 

fte skfadow wojskowych zawsze 
PO cenach ściśle rynkowych, ni­
gdy raniej. 
by nl« narazić sie na podejrzenie 
kupujących, I* benzyna jest nlele 
galnieo pochodzenia. 

zarobki, płynące z tego zysko 
wnego procederu, wspólnicy 
dzielili pomiędzy sobie. Dobrze 
Im sle działo. 1 działoby im sle co­
raz lepiej, 

ale sie poklódli^ 
Nejer postanowił zerwać „urno 

*ę" i wsypać wspólnika. Pobiegł 
do 8-go komisariatu 1 tam złożył 
meldunek. 

0 tern, że Nejer poszedł do ko-' 
mlsarjatu, dowiedział się Jabłoń 
skl I podążył za swym wspólni­
kiem. Zastał Nejera w poczekal­
ni. Odprowadził go na bok -1 

ofiarowywał mu 1000 zl. 
za zachowanie dyskrecji. 

Nejer. który poprzysiągł zem 
ste Jabłońskiemu. nie chciał przy 

Ktx czci jeńców tuohnngch 

Pierwszy pomnik ku czci Jeńców wo­
jennych, zmarłych w niewoli, odsłonięto 
w łych dolach w Sarrebottrgu we Francji 

W pogoni za laurami 
lotnicrenH.. na lince 
NÓWY JORK. 4. 7. W duru 

dzisiejszym nastąpi start dwu 
rrjłodych Amerykanów, którzy 
ną samolocie bezmotorowym za 
mlerzają przebyć Atlantyk z A-
merykl dq Europy. 

$llzgowiec przymocowany 
będzie na lince holowniczej do 
włoskiego parowca „Saturpja". 
Stalowa, cienka linka użyta bę­
dzie zarazem jako przewód te­
lefoniczny dla rozmów miedzy 
samolotem a okrętem.. 

Lotnicy wylądują w Oihralta-
rzfi. 

Ż Pragi c**skle| wyjechały1 do PoU 
skl 3 wycieczki nauczycielskie, które 
zwiedzą stolice ) Szereg miast rolskicb. 

Tng gracje 

jąć pieniędzy. Jabłoński, nie za­
trzymywany przez nikogo, wy­
szedł z komlsarjatu. 

Nejer przystąpił do składania 
zeznań. Ody już podpisał proto­
kół. dowiedział się, 

ie fest aresztowany. 
W zaślepieniu, nie zastanowił 

Się. ze przecież I on byt współwtn 
nym w całej aferze. 

Jabłoński zbiegł 1 ukrywa sle. 
W tę niezwykła sprawę poza Ne 
jerem i Jabłońskim zamieszanych 
jest jeszcze kilkanaście osób. 

SkPrb poniósł straty znaczne. 
Śledztwo prowadzi sędzia śled 

czv CłnpJeltrz I żandarmeria. 

Bohaterski uczeń gimnazjalny 
wyciąga swego nauczyciela z topieli 
PIOTRKÓW. 4.7. Wczoraj pod, rem okazał się uczeń 6-eJ Wąsy 

* tegoż gimnazjum Henryk Te$xy czas kąpieli w rzece w Przyglo-
! wie pod Piotrkowem zaczął w pe 
witej chwili tonąć nauczyciel gim 
nazjum piotrkowskiego Kazimierz 
Stankiewicz. 

Przerażeni Jetnfcy ocletół, gło­
śno wzywając pomocy. Bohate 

na, który z narażeniem życia 
wskoczył do wody 1 nauczyciela 
uratował-

Zawstydzeni letnicy zgotowali 
bohaterskiemu chłopcu serdeezną 
owację. (Ro). 

„Saratoga"—olbrzymia awjomatka wojennej floty Stanów Zjednoczonych — 
<Uw|z» na awym vtkitiz\c kflkadileaU t bojowych hydroplanów.  

— 

PJOTRKOW. 4.7. Przechod­
nie na ul. Krzywej w Piotrkowie 
byli wczoraj świadkami strasz­
nego wypadku. 

Przed domem bawił się 4-let-

sereu Noweeo Jorl 

Umysłowo chory na wolności 
odrąbał dziecku nóżką 

ni synek kolejarza Duszka. Do 
dziecka podszedł w pewnej chwl 
ii umysłowo chory Roman Ru-
dzinowski, zwany „Głupim 
Romkiem" 1 chwyciwszy leżąicą 
opodal siekierę, odciął dziecku 
nóżkę. 

Na interweniujących przecho* 
dniów warjat rzucił się z slekie* 
rą. Przybyła policja rozbroiła 
„Głupiego Romka" I zalożyw* 
szy mu kaftan bezpieczeństwa! 
osadziła w areszcie policyjnym. 

Chłopczyk wskutek rany) 
zmarł. (Kr). 

i 

M . H I L < 

Orana potężnych „drapaczyhieba" w centrum metroooUł Nowem świata, obchodzące! dziś święto państwowe Stanów Zlednoczonvch. 

» O R ł » f 

JA, CZY NIE 
Zostawiła swego partnera lf — Mnslmy In Mfrzymać z*. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ T l k n go spostrzeże. Ta kobieta 

nie ma przecież pojęcia o rozmai 
tyęh pułapkach i tajnych scho­
dach, czyhających w tent gnieź­
dzie grzechu. 

Nagle chwycił Iiebners De-
flevsena za ramię. 

— Co sje tam dzieje? — wy-
krztusił 1 wskazał na Arama, 
przed którym stał jakiś miody 
Człowiek z rewolwerem. 

Det!evsen chciał biec tanu 
— Spokojnie, — syknął tam­

ten. — Może nant się udać jakiś 
wspaniały połów! 

Ale zachwiał się po chwil, Jak­
by go fck>ś zdzielił pięścią. 

— Do diabla «a twarz? 
— Ona* — krzykną! Detlev-

*en, nie śmiał Jednak podnieść 
się, aby nie przyspieszyć nie­
szczęścia. 

Następne sceny przesuwały sle 
tak szybko. Jakby efe odwljała 
taśma filmowa. Nim się opamięta 
11 huknął pierwszy strzał. 

Mfody człowiek w smokingu 
Zlał Już dłuższą chwilę przy sto­
liku, nim go Aram zauważył. 

— Precz stąd, nie potrzebuje­
my widzów, — bełkota? 1 pod­
nieś) głowę ponad głową dziew­
czyny, spoczywającą na Jefo 

[piersi. 
Wtedy dopiero spostrzegł, że 

paurzy prosto w mały okrągły o-
twór rewolweru. 

Przez cnfriJę by} zujełnle bez­
władny. 

Patrzył, Jak zahftnotyzoweny 
w lute rewolweru I w jednej chwi­
li znikło pijackie oszołomienie 1 
całą jego odwaga. Począł jęczeć: 

— Nie strzelaj nie strzelać! 
Nie poznał nawet kim byt ten 

młody, grożący mu człowiek w 
smokingu. 

Ten odezwał się wreszcie: 
— Oszust! 
„Gwoździkowa Maria" eerwa-

V uroczym pinii* na puz y , 

zbliżała sie wołno, jakby wycze­
kująco, do stołu Arama... ' 
i — Ty. —. jęknął Aram ochryp­
łym głosem. By; zupełnie pijany. 

Dziewczyna stała hrt przed 
nim. Wolniutko przysunęła się 
do niego całem ciałem. 

— No więc, co? — spytała ku­
szącym, głębokim głosem. 
' Aram nie zważał na to, że sie­
dzący przy sąsiednich stołach 
obserwują go. Dowcipkowano.. 
Jakiś stary hulaka roześmiał się, 
becząc jak owca. 

— Słuchaj dziewczynom — beł­
kotał Aram I wstał chwiejąc się. 
Nagle przyciągnął ją gwałtownie 
do siebie i obsypał Jej twarz ła-
komeml pocałunkami. 

W tej samej chwili, miody czło 
Wiek siedzący na wysokim stoł­
ku przy bufecie stłukł swój kieli­
szek. Wino popłynęło chłodną 
•trup przez ręce Ingi — nie czu 
h tego. Szeroko otwarteml ocza­
mi patrzyła w wiszące nad bufe­
tem lustro. 

Araffl całował Jakąś obcą, po­
dejrzaną kobietę) 

Wstręt zdusił Ją za gardło. 
Nikt nie zauważył, jak sle wol­

ino podniosła I nagle przy stoliku 
Arama stanął młody człowiek w 
smokingu, z płonąceml oczami i 
lArytą ,v kieszeni prawa, rtjtą. 

ROZDZIAŁ XXII. 

Chybione uderzenie 
Przy małym stoliku siedziało 

dwu panów, którzy nie spuszcza­
li oka z Arama. 

Byli to dwaj urzędnicy „Ajfu-
•a". 

Palili w milczeniu. Cygara Ich 
żarzyły się od czasu do czasu, 
Jak szpiegujące oczy. 

— Musimy teraz coś przedsię­
wziąć, — szepnął Helmers. 

Jednakże drugi, Detlevseń, 
mruknął tylko przez zęby: 

— Bzdury, mamy go tu do-
brze na oku! Jedno mnie tylko 
marrwi — jeśli panna von Gra-
bew zjawi się tutaj, to stanie się 
jakieś nieszczęście. Ta nie po­
zwala żartować z sobą! Może 
jednak nie przyjdzie tuta] wea|e. 
Może nasze ostrzeżenie poskut­
kowało. 

— Jestem pewien, c*u]e to, że 
ona przyjdzie l tojwzyjdile. z « v 
Sfilweremi 

ta się. Co to znaczy, to przecież 
nie był męski głos? Spojrzała na 
rewolwer i zwąchała jakąś scenę 
zazdrości, nie miała Jednak ocho­
ty pozwolić sobie sprzątnąć tego 
eleganckiego kawalera. 

Z błyskawiczną szybkością wy 
sunęła się z ramion Arama 1 zni­
knęła. Wiedziała dobrze, gdzie 
ma szukać pomocy. 

— Na pomoc w> warjatl — 
wrzeszczał Aram. 

Nie pojmował, nie miał wyo­
brażenia nawet, dlaczego ten 
młody człowiek w smokingu na­
staje na jego życie. 

W tej chwili chwycił ktoś In­
gę z tyłu żelaznem! rękoma. Ja­
kaś wstrętnie uśmiechnięta twarz 
pochyliła się nad nią. Pod uści­
skiem tych rąk wypuściła rewol­
wer. Spadł na ziemię I wypalił 
t bukiem. ' 

Dziewczyny z baru krzyczały. 
Człowiek trzymający Ingę 

przycisnął ją do siebie. 
— Chodżno bliżej słodki chłop 

czyku, muszę ci się lepiej przyj­
rzeć. 

Zanim Inga mogła temu prze­
szkodzić, wciągnął Ją za jakaś 
portjerę. Zatrzasnęły się drzwi 
Broniła się rozpaczliwie. Żelaz­
ne ręce trzymały jednak moc­
no. 

— Poczekaj, mój chłopczyku, 
nauczę clę, co to znaczy ścią­
gnąć nam policjantów na kark, 
twoją strzelaniną! 

Wymierzył jej mocny tlos. 
j Głowa Jej uderzyła z całą siłą o 
ścianę. Kołnierzyk wisiał w 
strzępach koło szyli 

Oddychała ciężko, ostatnim 
wysiłkiem. 

W pokoju, do którego Ją za­
ciągnięto, było zupełnie ciemno. 

Przez portjęrę dochodziły tyl 
ko przytłumione dźwięki muzy­
ki. 

Głowa pękała z bólu. Zatoczy 

m i? V"  

Kondukt Żałobny odprowadza trumnę traticznie zmarłego poety J. Ejimondr 
sa dworzec kolejo wy w Zakopanem. 

la się, chciała się zbliżyć rJó 
drzwi. Drab odepchnął Ją bru-i 
talnle. 

— Dokąd? Zostać tul 
Inga opadła znowu z sił. Zda' 

wąfo Je] się, że ściany walą sle 
na nią. 

— Aram ucieknie trafem 1 
Hildegąrdą—pomyślała i poczu* 
la dotkliwy ból w serem 

Zrobiła znowu krok w klenm? 
ku drzwi. 

Nogi były Jakby z ołowiu. -
Nie była w stanie oderwafl 

ich od podłogi. 
Drugi krok poszedł Już ta 

twiej, popychał Ją strach. 
Trzeciego kroku nie udało siej 

Już zrobić. 
Dwie żelazne dłonie chwyciły 

Je] ręce. Kości zatrzeszczały I 
ból doszedł aż do mózgu... Ctj 
cho wsunął się do pokoju lakuj 
człowiek. Spojrzał w twarz hu 
gl z brutalnym uśmieszkiem. 

— Ho, ho, patrzcie, ładna IccjH 
teczka! • 

Ręce Jego wyciągnęły się1 

chciwie 1 objęły Ingę. Chciała; 
krzyczeć, ale przerażenie Ścisnę, 
to gardło. 

Czuta, że Ją ktoś podnoś]. Po* 
czata się bronić 1 wołać głośno 
I przeraźliwie o pomoc. 

Dłoń trzymającego Je] męż­
czyzny zamknęła /ej usta 1 nos. 

Ugryzła tę dłoń. Ręka była nie 
ubłagana. Dusiła ją. Siły ją o-
puszczaly. Niesiono Ją i widzia­
ła tylko Jakieś czarne cienie. W 
głowie huczało i szumiało. 

W pewni] chwili usłyszała Je 
dnak w tym szumie twardy, 
dźwięczący jak metal głos. Głos, 
który wywołał dziwne bicie Jej 
serca. 

— Puścisz, ty łotrze?! 
W drzwiach stał mocny, jak 

skała, wielki i silny — Benno 
Aram. 

Benno Aram? Czyż to nie on 
siedział przed chwilą przy: stoli­
ku z wykrzywioną przerażnlera 
twarzą, skowycząc ze strachu? 

— Tracę chyba zmysły — Ję­
knęła Inga. 

Ale w drzwiach stal dale] fen 
tchórz Aram, z zaclśnlęteml pię­
ściami, gotów rzucić się na jej 
prześladowców.. 

Ciemno jej się zrobiło v o-
czach, świat cały znikł. 
^ ^ U J . c j J . 

Trębacz zawieszania broni 

Juljusz Seilller, który w dniu 11 il-wo-
pada 1918 r. z polecenia I Marszalka 
focha dal sygnał rozejmu. spadt z okna 
w Besancon gdy chciał lepiej przyjrzeć 
się przelatującemu pad miastem Żeppe* 

linowi. 

Skróty telegraf ane 
Nad irodkowenii 1 polnpcneml Wfc* 

charńl przechodzą od 24 godzin ttlnt 
burze, które wywołały wylewy rzek. 

* 
W Wiedniu wybuchł strajk demon* 

stracylny na dwóch wszechnicach t 
powodu wydalenia pewnego studenta, 
który został skazany przez sąd waran 
kowo na karę aresztu za pobicie iro> 
denta, należącego do korporacji kato­
lickiej. 

Litewska gazeta urzędowa „tTetn-
vos Aldas" otrzymają nowego redaKto-
ra w osobie dr. Purickisa w miejsca 
Gustajtisą, który został usunięty za 
sprzyjanie Waldemirasowl. 

Na plaży 

I Młodociany Inżynier przystępuje d4 
i wznoszenia budowli z piakk*- •* 



Sobota Vń>c* I M 

Ostatnie pnedwakacyjne posiedzenie Rady Miejskiej w dniu Sun b. m. 
s J _ j l ——wił- łc l tała w ciału 3 dni pa lawie- 12 głosów (Klub Więktz. Pol- Lbł linie jscowemu Związkowi Mu- parował jut wszystkie kosze, rycb można byłoby załru lipcowe upały iprawfly, te 

-zarówno fotela radzieckie tak 
i galeria świeciły pustkami. 

O godz. S min, 45 prezes prof. 
Młyński otworzył posiedzenie 
w mniemaniu, te juz zabrało 
się quorum, zmuszony jednak 
był zaraz posiedzenie odroczyć, 

-gdyż do ważności posiedzenia 
, brakowało jeszcze 4 radnych. 

Wreszcie quorum jako* się 
skleciło i posiedzenie otwarto 

• po raz drogi. 
Na wniosek prezydenta mia­

sta Rada zgodziła się rozpat­
rzeć przód właściwym porząd­
kiem obrad sprawę prowizo­
rycznego obsadzenia stanowi­
ska naczelnika Wydziału Tech­
nicznego, ze względu na to, że 
inz. M. Szpikowski został za­
wieszony w czynnościach. Pre­
zydent miasta w imieniu Magi­
stratu zgłasza wniosek o po­
wierzanie k i e r o w n i c t w a 
W y d z i a ł u Technicznego 
ławnikowi Tryburaldemu az do 
czasu załatwienia sprawy inz. 
Szpikowskiego w trybie postę­
powania dyscyplinarnego. Ław­
nik Tryburski będzie urzędo­
wał stale w Magistracie i bę­
dzie pobierał odpowiednie upo­
sażenie służbowe. 

Radny Dśwrecmski zapytuje, 
na jak długo inz. Szpikowski 
został zawieszony? 

Prezydent miasta wyjaśnia, 
tę w interesie Magistratu leży 
aby sprawa ta została załat­
wiona możliwie szybko. Wobee 
skasowania komisji dyscypli­
narnej dochodzenie dyscypli­
narne prowadzi wiceprezydent 
dr. Ziemilski. 

Radny Olszyński stwierdza, 
te skasowanie komisji dyscy­
plinarnej jest niesłuszne, ponie­
waż przepisy o komisji dyscy­
plinarna) tnJMWwą się w prag­
matyce służbowej pracowników 
młatiKch, uchwalonej przez 
Radę Miejską. Magistmt wi­
nie* był zatem uprzednio wy­
stąpić do Rady Miejskiej o 
zmianę odpowiedniego para­
grafu pragmatyki. Mówca za­
strzega się, t e nie chodzi mu 

-o oeobe nad o motywy zawie­
szali*, t t c l ó to, by Eie postę­
powano niezgodnie z obawia-
zaiącemi uchwałami. Fakt, te 
pracownicy miejscy posiadają 
w komiaji dyscyplinarnej więk­
szość, nie może służyć za po­
wód do }ai skasowania, gdyż 
wa wszystkich urzędach pań­
stwowych pracownicy m a j ą 

o komisji dyscyplinarnej 
cze obowiązują, a zatem 

leez-
nale-

talo w ciągu 3 dni pa 
szeniu przekazać całą 
komisji dyscyplinarnej. 
wał tego nie uczyniono pow­

abom! 

zawie 
prawe. 
'onie-

plikowana sytuacja, 
gdyż faktycznie zawieszenie to 
opadło. 

Wiceprezydent dr. Ziemilski 
wyjaśnia, że obowiązujący De­
kret o samorządzie miejskim 
postanawia, że władzę dyscy­
plinarną nad pracownikami 
miejskimi sprawuje Magistrat 
lub powołana przez tenże ko­
misja. Skasowanie komisji było 
zatem w kompetencji. Aby nie 
pozostawało niejasności mówca 
proponuje by Rada Miejska 
uchwaliła interpretację odpo­
wiedniego paragrafu pragmaty­
ki służbowej w tym sensie, że 
władzę dyscyplinarną nad pra­
cownikami ma sprawować sam 
Magistrat lub powołana z jego 
ramienia komisja dyscyplinarna. 

Wniosek ten wywołuje sta­
nowczy protest ze strony rad­
nych mec. Olszyńskiego i mec. 
Reinharda, którzy bardzo ujem­
nie kwalifikują wytworzony 
stan rcecay. Radny mec. Rein-
hard mówi, te Magistrat urzą­
dza bocki-klocki... 

W głosowaniu wniosek Ma­
gistratu by ławnik Tryburski 
objął stanowisko Naczelnika 
Wydziału Technicznego uzy­
skuje 22 głosy, przeciwko gło­
sowała 3. 

Przed przystąpieniem do gło­
sowania nad drugim wnioskiem 
(wicepraz. Ziemilskiego) w spra­
wie interpretacji pragmatyki 
służbowej zabiera ponownie 
głos radny mec. Olszyński, któ­
ry charakteryzuje skomplikowa­
ną sytuację prawną, jaka się 
wytworzyła wskutek skasowa­
nia komisji dyscyplinarnej, i 
mówi, te aą to „hocki-Jtiacki w 
sześcianie". 

Za wnioskiem głosuje 12 rad­
nych, przeciwko padło również 

12 głosów (Klub Więkaz. Pol 
skiej, Bond i PPSL wstrzymało 
się 4. Wnioaafi^tem został 
"•E^eły. ™T ' ' . 

Po oroszeniu wyników frakcje 
połekie opuszczała salę. 

Odpowiedzi aa iatarpclacje. 
Prezydent miasta odczytuje 

odpowiedzi Magistratu na in­
terpelacje. 

w sprawie 
Województwa Białostockiego 
Magistrat dowiedział się w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrz­
nych i w Urzędzie Wojewódz­
kim, że komisja-do usprawnia­
nia administracji, obradująca 
przy prezydjum Rady Ministrów, 
nie zakończyła swych prac. 
Cała sprawa nosi charakter 
ankietowy. Narazie ustalono 
tylko 3 tezy, w ramach których 
prowadzi się dyskusję. Prace 
komisji potrwają przypuszczal­
nie jeszcze !'/» roku. Wszelkie 
więc pogłoski o skasowaniu 
tego czy innego województwa 
nie odpowiadają narazie rze­
czywistości. 

Magistrat wydał jednak od­
powiednie zarządzania fco do 
opracowania odpowiedniego me 
morjału łącznie z przedstawi­
cielami zainteresowanych sfer 
handlowych, przemysłowych i 
społeczeństw*. Memoriał ten 
wkrótce przesłany zostania do 
Min. Spr. Wewn. i do komisji 
przy prezydjum Rady Ministrów. 

Na interpelację r. Lifszyca i 
in., dlaczego od miesiąca maja 
nie są wypłacana subsydia to­
warzystwom kulturalnym i opie­
ki społecznej. Magistrat wyja­
śnił, te wypłata subsydiów zo­
stała wstrzymana na zasadzie 
reskryptu p. Wojewody do cza­
su zatwierdzenia budżetu. 

Na interpelację-r. Ołwieeiń-
skiega w sprawie koncertów 
porannych w ogrodzie miejskim 
Magistrat stwierdza, te zezwo­

lił {miejscowemu Związkowi Mu 
zyków Zawodowych na odby-

porannych koncertów 
symfonicznych w soboty i nie­
dziele. ] 

Uchwala ta została powzięta 
z myślą o podniesienie kultury 
muzycznej szerokich warstw 
miejscowego społeczeństwa, jak 
również o umożliwienia pracy 
zarobkowej większej .liczbie 

ew. skasowania' bezrobotnych muzyków. Ponie­
waż koncerty te zyskują coraz 
większą popularność w mieście, 
Magistrat zamierza w miarę dy­
sponowanych środków wpro­
wadzić podobne koncerty na 
stałe do ogrodu miejskiego jako 
beznjatae poranki, muzyczne. 
Sprawa ta będzie rozpatrzono 
wkrótce na posiedzeniu Magi­
stratu. 

W odpowiedzi na interpela­
cję f. Oświecińakiego w spra­
wie przepełnienia Żłobka miej­
skiego, Magistrat wyjaśnia, że 
w Żłobku istotnie znajduje się 
obecnie 55 dziad, zamiast 40; 
daicci te z braku łóżeczek śpią 
nie w koszykach, lecz w wóz­
kach koszowych. Zaprzestać 
nadal przyjmowania dzieci jest 
niepodobieństwem wober laiąg 
łego podrzucania dzieci przez 
matki. 

O ile jednak matka zwraca 
się zwykłą drogą przez! Magi­
strat o przyjęcie dziecka, c 
braku miejsca niejednokrotnie 
wypłata się zapomogę na utrzy­
manie dziecka. 

Na interpelację r. Rutkow­
skiego w sprawie przewlekłego 
załatwiania rekuraow w spra­
wie podatku od lokali. Magi­
strat wyjaśnia, te rekursy za 
rok 1927, 1928 i 1929 zostały 
jut załatwione, obecnie zaś są 
w opracowaniu rekursy za rok 
bieżący. 

W dalszym ciągu Magistrat 
w odpowiedzi na zgłoszoną in­
terpelację stwierdza, t e 

parował jot wszystkie kosza, 
porałem zaś opracowuje wzór 
nowych koszów drucianych na 
niedopałki. 

Sprawa zatrudnieaia 
bezrobotnych 

Następnie bez dyskusji «-
chwalono nagły wniosek frakcji 
Bundo aby Magistrat niezwłocz­
nie przystąpił do uruchomienia 
robót publicznych, przy któ­

rych można byłoby zatrudnić 
większą ilość bezrobotnych. 
Przepisy o czyszczenie komiaów, 

Rada miejska zaakceptowała 
zreferowane precz ławnika Try-
burskiego przepity o przynau-
sowem czyszczeniu kominów w 
mieście Białymstoku, poczem a 
braku quorum posiedzenie zo­
stało zamknięte. 

i. Ba. 

Zjazd uchodźców polskich z Prus Wschodnich 
I b. pracovnikwV polskich komitet!v plibiicytowych 

I org«nlzacy| opieki nad rodakami pod zaborom pruskim 
W dnfp 13 lipca b. r, 

dzie się w Działdowie zjazd 
uchodźców polskich z Prus 
Wschodnich i b. pracowników 
Polskich Komitetów Plebiscy­
towych z roku 1920. 

Prezydjum - O b w o d u Póki 
przewagę w komisji.. Mówjoa Związku Obrony -Jatnsów Za­
stać na stanowisku, te przepisy chodnieb w Białymstoku uchwa­

liło wysłać na Zjazd następu­
jące pismo: .Obwód Półn. Z. O. 

PertnMacje zarządów biiłoilochich kinMtofnfiw 
o znltkfj podatku komunalnego 
OD WIDOWISK 

Właściciele białostockich ki­
nematografów złożyli do Ma­
gistratu memorjał z prośbą o 

Nowy cennik 
mąką 

Od dnia dzisiejszego obowią­
zuje nowy cennik na pieczywo, 
który został zatwierdzony przez 
Magistrat 

Mąka żytnia 65% 1 klg. w 
detalicznej sprzedaży 36 gr., 
mąka-99% 1 klg.—26 gr., chleb 
65%-37 gr- zaś 90%-27 gr. 

obniżenia miejskiego podatku 
komunalnego od widowisk do 
50 proc* dotychczasowych o-
płat ze względu na kryzys, jaki 
obecnie przeżywają kina .ze 
względu na słabą frekwencję 
publiczności i poniesieniem, 
przez zarządy kin znaczniej­
szych wydatków inwestycyj­
nych na instalacje aparatów 
filmów dźwiękowych. Magistrat 
powołał ze swej strony do pro­
wadzenia pertraktacji z właści­
cielami kin komisje, złożoną z 
ławników p. p. Antonowicza 
Flomenbauma i D-ra Kacnel-
sona. 

edbe.-fK, Z, w Białymstoku, przesyła 
Zjazdowi Uchodźców z niewyz-
wolonych dotychczas z pod 
zaboru pruskiego ziem polskich, 
serdeczne pozdrowienia i ty­
czenia jaknajtepszych wyników 
obrad. 

Nie wątpimy ani na chwile, 
te Zjazd w wybitny sposób 
przyczyni się do zacieśnienia 
węzłów krwi i ducha między 
społeczeństwem macierzystem, 
a rodakami naszymi na Warmii, 
Mazurach i Ziemi Malbonktej 
odciętymi kordonem granicz­
nym od pnia macierzystego, 
przez zły los. 

W okresie wytężonej ofensy­
wy niemieckiej na nasze krasy 
zachodnie, mającej na celu nie-
tylko całkowite zniszczenie du-

jenci białostoccy w ub. m. za­
protestowali 6.862 weksli na 
sumę zł. 1.103.794,01. Tak fatal­
nego miesiąca dotąd nienoto-
wano w Białymstoku. 

Rekom protestów osiągnął m. czerwiec 
W swoim czasie podkreśli­

liśmy fakt zmniejszenia się ilo­
ści protestowanych weksli i za­
znaczyliśmy, ta jest to albo 
skutkiem polepszenia się sytu­
acji gospodarczej, albo też 
w r ę c z przeciwnie skutkiem 
zmniejaafnia.su; tranzakjcyj wo­
bec obawy kupców przed pro­
testami. 

Obecnie statystyka protestów 
za czerwiec wykazuje, te tran-
zakcie wekslowe są zawierane, 
natomiast zdolność kredytowa 

.kupców szwankuje. Ogółem re-

Walne Zebranie Inwalidów 
W niedzielę dnia 6 lipca r.b. 

o godzinie 11-ej rano w lokalu 
Towarzystwa „Pochodnia" przy 
ul Sw. Rocha Nr. 3, odbędzie 
się walne informacyjne zebra­
nie członków Powiatowego Ko-
ła Związku Inwalidów Wojen 
nych R. P. w Białymstoku. 

S t r a j k w c e g i e l n i z l i K w i d o w a n o 
Wczoraj pod przewodnictwem 

Insp. Pracy p. Jakóbkiewicza od­
była się konferencja w sprawie 
zlikwidowania zatargu strajko­
wego w cegielni Pankiewicza 
w Dobrzyniewie. 

W wyniku konferencji robot­
nicy zgodzili się przystąpić do 
pracy na starych warunkach i 
dziś cegielnia bodzie urucho­
miona. Również inne cegielnie 
zostały uruchomione. 

Komunikat 
Podziękowanie, 

Za Waszą, przezacni Biało-
stoczanie, troskę o budujący 
asę kościół-ponraik, za Wasz 
ofiarny grosz na budujący się 
kościół w kwocie 8 tysięcy 
złotych z e b r a n y pod egidą 
„Daru Jubileuszowego", pomi­
mo czasów dość ciężkich i du­
żego dość bezrobocia, za Wa­
szą tak piękną dekorację Świą­
tyni i plebanji w dniu tak bar­
dzo uroczystym dla mnie, za 
tak wspaniale urządzoną Aka­
demię w gimnazjum im. króla 
Zygmunta Augusta na której 
wielce serdecznie, w p r o s t 
spontanicznie daliście wyraz 
swym uczuciom i wdzięczności, 
na które zaiste nie-zasłuży­
łem i- których nie szukałem— 
odpowiem krótko—po żołnier­
sku: od małego do wielkiego, 
od kolejowca do wyrobnika, 
od dygnitarza do kancelisty, od-
rolnika do sługi, wszystkim, 
którzy w jakikolwiek bądź 
sposób przyczynili się do bu­
dowy Świątyni i do uczczenia 
mego XXV-lecia kapłaństwa 
przesyłam staropolskie .Bóg za­
płać"! Modlę się za Waa i bło­
gosławię Was! 

• Sługa, Waaw 
K: Adam Abramowicz. 

szy polskiej pod zaborem pru­
skim, ale i naruszenie granic 
zachodnich naszego Państwa — 
razem z Wami wołamy pod ad­
resem naszego „sąsiada" za­
chodniego; .precz od Polaki z 
zakrwawioną łapą, na której 
po dziś dzień widać krew 
dziatwy polskiej z Wrześni, 
krew Drzymały i innych ofiar 
H.K.T. i Ostmerk«ereinów, krew 
ofiar wojny światowej wywoła­
nej przez Niemców, krew pow­
stańców wielkopolskich, krew 
Polaków pomordowanych przez 
bojówki .niemieckie podczas 
plebiscytu w roku 1920, krew 
działaczy oświatowych polskkb 
napadanych podstępnie .przez 
bojówki niemieckie na Śląsku 
Opolskim, krew artystów pol­
skich w Oporu, a ostatnio krew 
urzędników polskich, przelana 
w nadgraniczu mazurskiem". 

Razem z Wami -ślemy ser­
deczne pozdrowienia naszym 
Rodakom aa kordonem granicz­
nym z zapewnieniem, te zma­
gania ich i walkę o najprymi­
tywniejsze prawa do tycia po­
litycznego i narodowego, uważ­
nie obserwuje całe społeczeń­
stwo macierzyste, gotowe każ­
dej chwili ofiarą mienia i krwi 
udowodnić, t e nie pozwoli na 
barbarzyńskie gennanizowanie 
swych braci i jakiekolwiek za­
machy na całość lub niepodleg­
łość Państwa Polskiego". 

Czytajcie Dziennik 

Dr. Neumark 
HOFOBTJ fflltfjlllt, Bffftst I B4MZf|RHM. 
rn]Ni|i liiiiiłasy m u in t • 
Białystok, uL Kilińskiego U. 

Telefon Nr. M 6 . 

Ogłoszenie przetargowe 
Urząd Wojewódzki—Dyrekcja Robót Publ. w Białym­

stoku ogłasza niniejsżem przetarg publiczny na roboty re­
montowe w budynkach państwowych: 

1) pow. Białostocki i Sacanczyaaki 
a| bud. państw. Szkoły Rzemietroiczo-Przemysłowei w Bia­

łymstoku (Antoniok). 
b) bud. państw. Szkoły Rzemieślniczej w Białymstoku 
ej bud. urzędnicze przy ul. Sto-Jańskiej w Białymstoku 
d) bud. Państw. Gimnazjum Żeńskiego w Białymstoku 
ej bud. państw. Nr. 5 w Grajewie 
f) bud. Zarządu Drogowego w Grajewie 
g) bud. gospodarcze przy posesjach państw. Nr. 1,2 i 3 w 

Grajewie 
h) bud. państw. Nr. 2 w Grajewie 
i) bud. Starostwa w Grajewie 
k) fm. Województwa Białostockiego 

2) pow. Grodzieński, WełkowysU i Sokolski 
a) bud. państw. Seminarium Nauczycielskiego męskiego w 

Grodnie 
b) bud. państw. Seminarium Nauczycielskiego Żeńskiego 

w Grodnie 
c) bud. państw. Gimnazjum męskiego w Grodnie. 
d) bud. Państw. Gimnazjum Żeńskiego w Grodnie 
ej bud. Archiwum Państw, w Grodnie 
f) bud. Państw, wynajmowane przez lokatorów prywatnych 

w Grodnie 
g) bud. Starostwa w Grodnie 
h) bud! Urzędu i Kasy Skarbowej w Grodnie 
i) bud. Państw. Seminarium Nauczycielskiego w Wołkowyskn 
k) bud. Urzędu i Kasy Skarbowej w Wołkowyskn 
1) bud. Państw. Seminarium Nauczycielskiego w Swisłoczy 
I) bud. Urzędu i-Kasy Skarbowej W Sdkółce 

3) pow; Łomżyński i Kolaeaski 
a) bud. Państw. Gimnazjum męskiego w Łomży 
b) bud. Państw. Gimnazjum Żeńskiego w Łomży 
c) bud: Państw. Szkoły Miernicso-leśnej w Łomży 
d) bud. Państw, w Miastkowie pod Łomżą 
e) Barak Państw, w Wincencie 

4) pow. Sawalski 
ą) bud: Państw. Gimnazjum męskiego w Strwałkeek 

bod. Państw, b. Klubu Miejskiego ul. Rynkowa Nr. 75 w b] 
Suwałkach 

c) bud. Państw. ul. 

a) 

przy ul. Kościuszki Nr. 45 w Suwałkach 
5) pow. Bielak Podlaski 

. bud. Starostwa w Bielsku Podlaskim 
bj bud. Państw. Szkoły Przemysłu Drzewnego w Hajnówce 
c) bud. Państw. Gimnazjom w Drohiczynie 
d) bod Państw, przy ul. Hołowiejskiej w Bielsku Pódl. 
f) bud. Państw, przy ul. Wyzwolenia w Brańsku 

Oferty z dołączeniem pokwitowania Kasy Skarbowej 
na złożone tytułem depozytu do dyspozycji Dyrekcji Robót 
Publicznych w Białymstoku wadjum w wysokości 5% ofe­
rowanej samy naloty wnieść najpóźniej do godziny 10-ej 
dnia » lipca 1930 r. do Dyrekcji Robót Publicznych — Oddz. 
Arab. Boa. w Białymstoku w zapieczętowanych kopertach 
(na każdy powiat względnie 2 - 3 powiaty oddzielnie, w/g 
punktów) zaopatrzonych napisem „Oferta na roboty remon­
towe budynków Państwowych w pow " 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-ej. 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Rob. Publ. zastrzega 
•obie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz ewentualne­
go przeprowadzania dodatkowego przetargu ustnego. 

Kosztorysy bez cen (ślepe) otrzymać można w Dyre­
kcji Roł>. Publ. w Białymstoku - po uprzedniem podpisaniu 
warunków za opłatą 10 zł. na każdy powiat względnie 2 -3 
powiaty w/g punktów. 

Oferenci są związani swemi ofertami do dnia 21 sierp­
nia. 1930 r. 

Za Wotewodę 
Dyrekcja Rob. PabL 

Buty*** do. i.vu.i»»r. (—) I n t . J . W ą a o w a t U . 

Z A W I A D O M I E N I E 
3 Okręgowe Szefostwo Bu­

downictwa Grodno zawiada-
miar że w dnia 14 lipca 1930 r 
o godz. 10 odbędzie się prze­
targ nieograniczony na remon­
ty główne bud. Nr.Nr. 1 i 10 
i magazynów koszar Sowiń­
skiego w Białymstoku, oraz 
remont ustępów w szpitalu 
wojskowym w Grodnie. 

Szczegółowe ogłoszenie uka­
że się w „Polsce Zbrojnej". 

3 Okręgowa Sitfotiwo Budownictwu 
L. da. 4313-Bnd.  

„ M O D E R N " PoeŁ.f«. •» i it» ftnjf 
NAJNOWSZY POLSKI NIEMY FILM * l l 

MASCOTTE 
( K O B I E T A , K T O * A S K R A D Ł A S Z C Z * } Ś C 1 X > 

draaut crołycaao u l i r|uy, apiewaiący pnyfady i przeżycia mężczyzny. 
W rolach flówayck artyaci ecca poUkicb 

Irmsa G r e e n — J e r z y H o b o a t — J e r z y A t a n 
HAJD PROGRAM. B R A W O M U Ś «°-«a> * »-«k 'fa»ch. 

Z**U«.«* K « - » w ł . c a U 

OWSIEJ HOniK 
B I A Ł Y S T O K 

ttanklewleza i*, tal. IT-M. 
Ninicjazem zawiadamiamy Si. Klien­
tele ła do 15 aierpnia r. b. przyjmn-
lamy zamówienia (towar wtaaay tub 
powierzony) ae tpccjalną zniżką caa 
za względu na miedzyaetonowy azaa. 
Pierwszorzędne wykonania. 

Maldogodnkjjua warunki. 

Sprzedają tie •«-
mechód Cbe-.ro-

Uł otwarty 
nowicka Sz< 

Bara-
m 21. 

Fłankto gabineto­
we tprzedam aa 

1,200 zł, Matowieć -
.klep. 

r cio cło oaobowy w 
dobrym itanic do 
•przedaaia. Wiada-
moac Admloiitracia 
.Dziennika' 

9(ubioao 
a t wojtkową wyda-

P. Ł U . 
BUłyatek aa iaał« 
Józefa Sadowaklade 
< y n a Kazimierza 
rocznik 1903 
Błałytffc. 
ff|obiono karta Ka 
M miaji Pobarowei 
•w Blałyzutoka aa 
imię Motał Segal 
roczaik 1908 kata-
tforja A para<ra(62 
Biatyatok al. ~ 
aa 5. 

Piek-
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